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W y r o k  w  p ro c e s ie  c za jś c ia  w  K o w ie s a c h

Oskarżony Ścieżko uniewinniony
Nielegalny ( U f  P . uznany za inspiratora zajść

WWW CODZIENNO
• • r.

W czora j o godz 12.30 zestał o- 
gloszony w yrok w  s rra w ie  o za j­
ścia w  Kowiesach.

IV  procesie tym byio 2 > c iu  o- 
skarżonych z Sylwestrem  Ścieżko, 
W acław em  Gąsfciewiczom i Szcze­
panem Kowalczykiem  na czele.

O skarżony Gąskiew icz został u- 
znany w i kutym tego że w  dn. 7 
w rześn ia 1935 r. z a ło ż jł Związek, 
m ający na celu przeszkodzenie 
silą  w  w yborach  i związkiem  tym  
kierował, zą co na zasadzie art. 
166  § 2 K. K. skazany został na

3 lata w ięzienia. Osk. Szczepanr 
Kowalczyka uznano winnym  
wzięcia udziału w  tym samym  
związku podczas za jść  w dn. 8 
w rześnia 1935 r.. za co na podsta­
w ie lego  sam ego przepisu praw u  
skazano go na  1 rok i 6 miesięcy 
więzienia. Następnie, oskarżani: 
Opacki i Józef K w iatkow ski ska­
zani zostali po 1  roku w ięzienia  
każdy.

Pozostałych 14-tu oskarżonych  
skazano na karę w ięzitn ia  8 m ie­
sięcy, bądź 6 miesięcy każdego.

G rupę oskarżonych jr ilości S-miu 
osób z oskarżonym Sylwestrem  
Ścieżka na czele. Sąd  O aręgow y  
uniew innił. W ykonanie orzeczo­
nej k an  Sąd O kręgow y wszyst­
kim oskarżonym, z wyjątkiem  
Gąskiewicza, Kowalczyka i  Joze­
fa  Kwiatkowskiego, zaw iesił m  
la l ó.

Po ogłoszeniu sentencji w~cro 
ku, przewodniczący p. w iceprezes  
Duda podał krótkie motywy

Oskarżeni wyrok przyjęli siv- 
kojnie.

Na SZŁ  ABC

F r z e ł o m o w a  ułił
(m ) D ata  18-go listopada 1935 

roku m a być w yryta  na ratuszach  
wazyaikich m iast w łoskich, na  
wieczną rzeczy pam iątkę. Dzień  
ten bot iem s ia ł się dmem prze­
łomowym —  nietylko d la  d a l­
szych losow w o jn y  obecnej, a le  i 
dla przyszłości W ioch . W e jśc ie  
w  życie sankcyj złączyło się z 
wyjazdem  na front a frykańsk i 
naczelnego w odza arm ji w ło ­
skiej, m arszałka Bactoglio i w  
nied ług ie j ju ż  przyszłości należy  
oczekiwać w  A b isy n ji rozstrzy­
ga jących  wydarzeń.

W chodzim y zatem w d rug i akt 
dram atu. Pultoram iesięczny  

okres przygotowań, wahań, zaku- 
lisow yth  zabiegów, ju z  jest d e fi­
nitywnie zamknięty. O  wyniku  
w ojny zadecyduje s iła  orężna i 
—  siła  m oralna narodu w łoskie­
go.

W ojna  bowiem afrykańska tra  
ci swój kolonjalny charakter, a 
staje się w ojną narodowy. O d  
chw ili w e jśc ia  w  życie sanscyj, 
najdrobn ie jsze szczegóły dnia 
puwszedniego będą przypom ina­
ły każdemu obyw atelow i w łosk ie­
mu, że jego ojczyzna toczy cięż­
ką w alk®, a n a  szali dzie jowej le­
ży je j wielkość, je j przyszłość. 
Przeważenie tei szali na stronę 
wycię&twa zależeć bedzie prze 
dewszystkiem od odpom rści psy­
chicznej narodu w łoskiego, od 
jego  energ ji, w ytrw ałości, nieu 
giętośc’

Przez lat trzynaście ur :yguio- 
w yw ał M ussoiin i społeczeństw o 
włoskie do tego w ielkiego egza  
mutu z  siły  charakteru, przed ja ­
kim stanęło obecnie. P o r itś in y  
zaś wynik tej próby w niesie do 
sytuacji m iędzynarodowej czyn­
nik nowy, którego n,e uwsgięd  
nianc dotychczas.

N ie  można bowiem nie 'iKzj< 
się x  państwem , za htorefeu a r ­
m ją i  polityką stoi zwartym  iron  
tem siła psychiczna całego n a ro ­
du. Dośw iadczyliśm y tego n.. n a ­
szej w łasne j hi>torji, z na jw ięk ­
szych n ieraz opresyj wychodząc  
twyoięoko—- głów n ie  w łaśn ie  dzię 
ki tej odporności ducha, jaką 
potrafiliśm y z s*ebie wyŁystesne.

W  dniu lS  listopada w  taki 
okres dycydująeej w alk i c swą  
p rzjsz ło ść  wszedł naród w łoski.

W c z o r  i j  r o z p o c z ą ł  s i ęProce: sr<or̂ ar.:óvf z O.U
o z?mach na ś. p. ministra Keratk;yjo

N.
B a d a n i e  p e r s o n a l i ó w

V\ czoraj rozpoczął się w w a r­
szawskim  Sądzie Okręg, w ielki 
proces 12-tu Ukraińców , którzy 
zasiedli na ław ie  oskarżonych  
pod zarzutem udziału w  zam oido  
w aniu gen b rygady  B ron isław a  
Pierackiego, M in istra  Sp raw  W e ­
wnętrznych.

Kom pletow i sędziowskiem u  
przewodniczy prezes Sadu O krę ­
gow ego  Posem kiewicz, jako sę­
dziowie - wotanci zasiada ją  s. 
Dębicki i s. II iszniewski, jako sę 
dzia zapasow y zasiada s. C ichow- 
ski. O ska iża  prokurator Sądu A - 
pelacyjnego K. Ruanicki i proku­
rator Sądu O kręgow ego  Żeleński. 
Obronę wnoszą adwokaci ukraiń ­
scy ze L w o w a : L ew  Rankiew icz, 
Pawencki, H orbow yi i Szłapak, 
przyczem praw ie każdy z nich  
podjął się obrony kilku oskarżo­
nych. Pięciu oskarżonych nie ma 
zupełnie obrońców.

P rokurator pow ołał 140 św iad ­
ków oraz pięciu biegłych. Proces, 
którego akta obejm ują 24 tomy—  
potrw a prawdopodobnie 4 tygo­
dnie.

\\ szyscy oskarżeni ubran i są po 
cywilnem u i w ystępu ją  we w las 
nych ubraniach. Zw raca  uwagę  
oskarżona Hnatkiwska, ubrana  
W' modną czarną sukienkę, przy­
brana aksamitem. Z ust I Lnatkiw- 
skiej, m łodej 23-letniej Ukrainki, 
nie schodzi uśmiech.

O  godz 9.55 dzwonek obw iesz­
cza w ejście na salę kompletu są 
dzącego, złożonego z w ice-preze- 
sa Posem kiewicza, sędziów V  isz- 
niewskiego, D ęb ic ! iego i Cichow  
skiego. .Na fotelach oskarżyciel- 
skich zasiada ją  p rokuratorzy: 
szef apelacji p. K . Rudnicki i w i ­
ceprokurator W ł. Żeleński

W stępną czynnością sadu jest

odebranie personaljów  od oskar­
żonych. P ierw szy  w sta je  Stefan  
bandera. Imię podaje z ukraiń ­
ska „Stepan“, im iona rodziców  
A n d rij i M irosława. Data urodzę 
nia  pada rów nież w  języku uk ra ­
ińskim.

Przew odn iczący : —  Czy oskar­
żony zna język polski?

Tan.
P rzew .: —  Oskarżony w in ien  

zeznawać w sądzie po polsku.
B andera odpow iada coś po u- 

kraińsku, b a idz ie j zrozum iale  
słowa dochodzą: „T ilk i u m owf u- 
kraiń sk ij".

P rzew .: —  Jeżeli oskarżony nie 
będzie odpowiadał, zostaną dane 
odczytane z akt śledztwa.

O brońca Bandery, adw  Horbo- 
w yj w sta je  i chce zabrać glos-

Przew odn iczący : —  Uważam , 
że w’ sp raw ie  językowej nie bj 
dzie dyskusji. Jeżeli oskarżony 
nie chce odpowiadać...

Bandera po ukraińsku : —  Ja 
ehoczu odpow iadaty...

P rzew .: —  W  sądzie obow iązu­
je  urzędowy język polski.

N ic  dopuszczając dyskusji w 
tym względzie, prezes sądu pole­
ca adwokatow i usiąść. Tym cza­
sem przewodniczący odczytuje, 
że w ed ług  art. 10  przepisów, ka­
tegorycznym wym ogiem  w  sądzie 
stołecznym jest używanie języka 
polskiego, a język rusiński może 
być używ any tylko na ziemiach  
południowo • wschodnich.

To samo kolejno powtarza się 
przy kaśd fm  z pozostałych oskar­
żonych.

P o  załatw ieniu się z persona­
liam i przewodniczący zauważa, że 
jak wynika z danych sprawy, 
wszyscy oskarżeni w łada ją  języ ­
kiem polskim.

—  Jako obrońca B andery  nie 
ma łem możności porozum ienia się 
wcześniej z nim i opracow ania c 
brony. Akt oskarżenia uprawom oc­
n ij się dopiero 1 2  go października . 
Do tego dnia nie mogłem w'ięc 
mieć dostępu do sprawy-, z uw agi 
r.a m ożliwość w znow ienia ś ledz­
twa. Czyniłem staran ia  u rodzi­
ców oskarżonego i dopiero 25-go 
pazdziem iKa otrzymałem od nich 
upoważnienie do wnoszen ia obro  
ny Bandery. W tedy  zatem w n io ­
słem podanie do sądu o umożli­
wienie mi otrzym ania od Bandery  
pełnom ocnictwa. W szystko to 
trw ało  od 26 października do 7-go 
iistopada. P ryw atn ie  otrzymałem  
wiadom ość o dopuszczeniu do o- 
brony 10  listopada, a o fic ja ln ie  
dopiero 13 listopada, ponieważ  
tymczasem były trzy dni św iąt  
zaledw ie pięć dni pozostało mi na  
przejrzenie akt olbrzym iego p ro ­
cesu, w  którym m aterja ł obejmu  
je 26 tomów. • W ykluczone jest, 
abym się m ógł należycie p rzygo­
tować do obrony. Zaznaczam je­

szcze, że w ładze sądowe jjrzestrzc- 
ga ły  specja in ie rygoru  niedopu­
szczania nikogo do akt spraw y  
Pow o łu jąc  się zatem na sumienie 
adwokackie i pow agę godności o- 
brohey, proszę o odroczenie .-pra­
wy na miesiąc, lub  na lak i okres, 
abym mógł należycie przygotować  
się do spraw y , co jts t objektyw- 
nom prawem  nietylko d la proku­
ratora, a le  i dla obrony. O skarżo­
ny nie m ógł w  term inie zgłosić  
św iadków , zaco nie jest odpow ie­
dzialny, O ba  moje wnioski zasłu ­
gu ją  na uw zględn ienie jeszcze i 
dlatego, że na ław ie  oskarżonych  
siedzi 5 osób, które dotychczas 
r.ie zdołały w ybrać  sobie obroń  
ców

W sta je  adw. Hankiewl.cz j zg ła ­
sza wniosek, prosząc o uchwałę  
pełnego kompletu sądu co clo 
wniosku adw . Sziapaka w  sp ra ­
w ie porządku siedzenia eskarżo  
nych między policjantam i, z w r j  
cając uw agę na to, że posterunku  
wi przeszkadzają obronie,

P o c z y t a l n o ś ć  C z e r n i j a

W n i o s k i  a d w o k a t ó w
Adwftkat H orbow y  prosi o głos. 

Przewodniczący : —  Jaki w nio­
sek pan adwokat chce zgłosić?

Nadto adw . Hankie :vicz staw ia  
nowy wniosek co do Jakóba (  zor- 
nija w  kwestji jego  poczytalności, 
pow ołu jąc się, że w  aktach sp ra ­
wy jest orzeczenie psyrh jatrów .

Przew . u —  Czy pan broni Czor­
nija?

—  N ie, ale w aktach spraw y za ­
uważyłem dokument, który zain  
teresujc sąd z urzędu.

Przew odniczący: —  Skoro nic 
iest pan obrońcą Czornija , nie mo 
•;e pan przem awiać w jego imie 
niu.

A d w .: —  N ic  chodzi tu o Czor- 
nija , lecz o ustawę. Możemy się 
znaleźć w ślepej uliczce, wiadom o  
przecież, że C zom ij by 1 8 lutego

1935 odesłany do Tw orek .
P rzew .: —  To jest znane.

O brońca: —  A le  niema o tem w 
akcie oskarżenia.

P rzew .: N ie udzielam panu
ciosu w  tej m aterji

O brońca siada zatem a w ów ­
czas w sta je  oskarżony Bandera i 
zaczyna coś m ówić: —  Muszu...

Po lic janci z eskorty sadzają go 
jednał, b iorąc z obu stron za ręce.

Skolei, gdy przewodniczący o- 
M rzega jeszcze raz Banderę, że 
będzie w ydalony za n iew łaściw e  
zachowanie się, jego  obrońca, 
adw. H orbow yj w yjaśn ia, że przed 
chw ilą oskarżony po ukraińsku o 
św iadczył, że zrzeka się obrońcy.

1 —  Proszę o przerw ę —  mów
adw . H orbow y, —  w  celu porożu  
mienia się z klientem.

P rzew .: —  Jeżeli oskarżony
zrzekł się obrony pana aawokata  
to nie ma potrzeby pan porozu­
m iewać się z nim.

Jedi.ak prok. Żeleński przyłącza  
się do prośby  obrońcy, mówiąc, 
że może adw okatow i uda się skło­
nić Banderę, au j zaniechał de­
m onstracyjnych okrzyków i jedno, 
cześnie w y jaśn ia , żc wniosek adw. 
Jfankiew ' iza co do Czorn ija  jert  
nieuzasadniony.

—  C zom ij istotnie by ł poddan®  
badahiu psych jatrów , jednak bie 
gli usta lili kategorycznie i jedno ­
myślnie, że oskarżony jesl poczy­
talny

A dw . Hankiew icz oświadcz,, 
w ówczas no to, że nie m .ał p re ­
tensji do aktu oskarżenia, chciał 
ty!' : zauważyć, że w  akcie niema 
o tem mowy.

Sąd udał się na naradę co d» 
zgłoszonego ostatnio wniosku  
brony. >

Po  przerw ie p. przewodniczący 
Posem kiewicz zakom unikował o- 
brońcom, że zosla^p już wydane  
specjalne polecenia, i obrońcy bę­
dą mogli porozum iewać s i ^ z  o- 
skarżonym i bez asysty policyjnej. 
Polic janci m ają się odw racać i 
nie w ysłuch iw ać treści rozmów  
prowadzonycn przei oskarżonych  
z adwokatam i,

Następnie adw . H orbow yj zło­
żył oświadczenie następu jące:

—  W obec tego, że będą robione 
umiłowania celem uzyskania obroń  
ców dla innych oskarżonych, o- 
swiadczam , że oskarżony Bande­
ra co fa złożone oświadczenie o o- 
ćebran iu  mi pełnom ocnictwa i 
wobec tego w  dalszym ciągu go 
bronię.

A K T  O S K A R Ż E N IA  P O D A J E ­
M Y  N A  STR . 3-EJ. •

PowGCtsś® w a  Francji
W o c a  n i s z c z y  t o r y  K o le jo w e

P A R Y Ż , 18.11. A T E . W ody Ru 
da nu w zb ie ra ją  w  daiszym ciągu. 
W  ciągu  nocy z niedzieli na po­
niedziałek poziom rzeki podniósł 
się o  dalsze 30 cm. i w  pobliżu A - 
Tignon doszedł do 6,80 mtr. Od 
64 lat nie zanotowano tak w ie l­
kiego Przyboru wod W wielu  
m iejscowościach połączenia tele­
foniczne i kable elektryczne zo­
stały zerwane. W  A vignon  i oko­
licy po lic ja  aresztow ała około 160 
rzezimieszków, którzy plondrow a- 
li domy, opuszczone przez m iesz­

ki ńców w  obaw ie powodzi 20 o- 
iób skazano.

U lew ne deszcze, połączone z o- 
berwaniem  się chmur, w yrządziły  
wielkie szkody w  pobliżu M arsy - 
Iji. N a  lin ji M arsy lja  —  Grenoble  
tor został podniety w  pobliżu sta­
cji Volx. Pociągi musza być kie­
rowane inną drogą. W  L e  H avrc  
szalała wczoraj gw ałtow na bu r ja . 
Parow iec Cunard L ine „A itson ia*  
nie m ógł w płynąć do portu. H o­
lownik w ysiany naprzeciwko pa­
rowca, u legł uszico.tzeniu.

Niedzielna lustracja handlu
w Warszawie

Czy w  kwestji językowej? T a  juz  
została rozstrzygnięta.

O brońca : —  W  pow ołan iu  sięi 
na art. 140, proszę o sprow adze­
nie tłum acza.

Przew odu. —  Dyskusję w  te.i 
kwestji uważam  za niewskazaną  
proszę usiąść.

D rugi skolei obrońca, adw 
Szłapak, wnosi o danie mu moż 
ności porozum iewania się z oskar­
żonymi, z wykluczeniem osób po ­
stronnych.

1 8  fctepada 1 3 3  r. nazwie; datą hadlty
W  c a ły ch  W ł a s z e c h  w y w i e s z o n o  c h o rą g w ie

R ZYM , 17 U .  (P A T ) .  A genc ja  
Stefan i donosi: N a  posiedzeniu
w ielk iej rady faszystowskiej Mus- 
solini przedstaw ił obszerne s p i i -  
wozdanie o polożen.u W ioch  w 
przededniu sankcyj. Po dyskusji 
nad tem sprawozdaniem  uchw alo­
no rezolucję następu jącą:

W ie lka  rada  faszystowska zgre-
_  Oskarżeni są przegrodzeni m aQ W __a w  prM tle(łn iU zaątoso- 

aazdj policjantem . W ter spOMb vania t. zw. sankcyj przeciw  W io-
m ip w n n m  k ip  i  n im i  np? _ , , , „

W  uh. niedzielę na ulicach N a ­
lewki, Gęsiej, Pokornej i W a ło ­
w e j przeprowadzono lustrację  po­
licy jną d la sprawdzenia wykony-

W  4-ch wypadkach spisano pro 
tokuly za handel mimo niedzieli. 
Pozatem 2 raporty skierowano do 
Inspektoratu P racy  spowodu za-

w an ia  przez sklepy przepisów  o jt ru d n iam a  personelu w niedzielę, 
odpoczynku świątecznym  ---------------

m iewania się z nimi bez świat!-- 
odebrano nam możność porozu- 
ków, gdyż każda nasza rozmow a 
ma św iadków  w  osobie dwu po li­
cjantów , z jednej i z d rug ie j stro­
ny oskarżonego. O brońca jest kry­
ty tajemnicą, a le  to, co mówi, s ły ­
szą policjanci. Prot ,;ę, żeby poste­
runkowych albo usunąć, lub  tak 
ich umieścić, by nie w ysłuch iw ali 
rozmów, prowadzonych przez o- 
skarżonych /- obrońcami.

Przew odn iczący : —  Tak ie jest 
zarządzenie przewodniczącego 1 
m e znajdu ję  potrzeby zmiany.

W ów czas adw. H orbow yj, o 
brońca Bandery, staw ia drugi 
wniosek o odroczenie rozprawy i 
przywrócenie term inu na w nie­
sienie sprzee wu przeciwko akto­
wi oskarżenia.

chom. oświadcza, iż data 18 listo­
pada 1935 roku jest datą hańby 
i n iespraw ied liw ości w  dziejach  
św iata. Potępia sankcje dotąd ni­
gdy nie stosowanej jako próbę  
zd ław ien ia  życia gospodarczego  
narodu w łoskiego i czczą prooę  
poniżenia go, aby mu przeszkodzić 
w realizac ji jego ideałów i P °_ 
trzeb życiowych.

W ie lka rada  podkreśla z uzna­
niem przykładny spokój i dyscy­
plinę, które okazuje naród w ło ­
ski św iadom y swojego przeznacze­
nia dziejowego i w zyw a do prze­
ciw staw ien ia się sankcjom n a j­
bardziej bezwzględnie. Mobilk-u- 
jąc z pomccą organów  reż:mu caln 
energję m orainą i zasobv m ale- 
rja lne  narodu, w zyw a W łochow

do w yw ieszan ia sztandarów  na 
24 godziny w  dniu 18 listopada

Następn ie  rada postanaw ia  
zwołać do ltzymu na 1 g ru ­
dnia 94 komitety prow incjonalne  
kobiet matek i wdów' po poległych  
w w ie lk iej w oin ie dla skoordyno­
w an ia  i wzm ocnienia oporu, w7 
którym głów na rola przypada ko­
biecie w łoskiej.

N akazu je  w yryć na ratuszach  
w całych W łoszech napisy, które 
stanowić bedą na w itk i w #pora ­
n ie n ie  o n iespraw ied liw ości w y ­
rządzonej W iochom , którymi tyle

zawdzięcza cyw ilizacja całego 
św iata ,

W yraża  sym patię państwom
które odm ówiły udziału w  san­
kcjach, pracowały na rzecz poko­
ju  i dały tem w yraz uczuciom na 
rodów.

W ielka rada faszystow ska w y ­
raża przekonanie, że naród w łos ­
ki da całemu św iatu dowód cnót 
rzymskich.

R ZY M , 18.11. P A T . U lice
wszystkich miast we W łoszech
przybrały  świąteczny wygląd.
Domy sa udekorowane flagam i.

& na PgSitgftifiice
n adal l a w i e s z o n s

wczorajszym  utrzym a- został narazie podany do w :ado  
m rści studentów .

R e w i z j a  w  biiirech
Gietay Mięsne)

W czora j w  godzinach ranr.ych 
praybyiy do b iu ra G iełdy M ięsnej

W  dniu
ne było w  mocy zarządzenie re ­
ktora Politechniki W arszaw sk ie j, 
prof. W archałow skiego , o  zaw ie­
szeniu zajęć spowodu ostatni-,h 
zajść. W obec tego, zarówno w y ­
kłady, jak  i zajęcia praktyczne 
w  laboratoriach  i k-rcśł.srniach 
nie odbywały się.

Term in wznow ienia zajęć nie

na Pradze- sądowe władzą ślodcai 
i po usunięciu z b iu ra urzędników  
Gielay  przeprow adziły  rew izie.


